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Do „Messagero" donoszą z Castel Gan- 
dolfo, że jakieś pijane indywidyum jadące 
tramwajem, obrzuciło obelgami kardynała 
Merry del Vall, który przejeżdżał powozem. 
Policya ; resztowała pijanego. Znaczna część 
ludności urządziła kardynałowi przed oknami 
zamku papieskiego, gdzie mieszka kardynał, 
owacyę.

W Krakowie przyszło do ubolewania go­
dnych zajść między oficerami a cywilnymi 
w handlu p. Kuczmierczyka przy ul. św. Anny 
oraz pod kawiarnią „Secesya“ na tej ulicy 
Sprawą zajął się J E  p. Namiestnik.

Wzorowe pomieszczenie dla kilku uczniów 
po bardzo umiarkowanej cenie N e n c k a  ul. 
Z i m o r o w i c z a 1. 14 parter.

Absolwent inżynieryi przyjmuje zamówie­
nia na wszelkie prace około projektów inży­
nierskich i udziela lekcyi geometryi wykreśl- 
nej, matematyki i fizyki. Wiadomość ul. Syk- 
stuska 1. 62 1. p.

Uczeń VIII kl. gimnazyalnej bardzo zdolny 
korrepetytor poszukuje lekcyi za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod „Uczeń" do 
Redakcyi.

Z teatru. W poniedziałek wznowioną zo­
stanie baśń dramatyczna Rydla „Zaczarowane 
koło" 7. p. Siemiaszkową w roli „młynarki". 
Dn. 13. b. m. rozpoczyna się sezon operowy. 
Pierwsi z artystów, którzy sezon operowy roz­
poczną będą pni Helena Zboińska-Ruszko- 
wska i p. Ignacy Dygas, artyści byłej rządo­
wej opery warszawskiej. Wystąpią oni oboje 
w nieśmiertelnej „Halce" Moniuszki. Następ­
nie wystąpią: pni irena Bohuss i August Dian- 
ni. P. Roman Żelazowski został na scenę 
lwowską zaangażowany.

Pierwsze Walne Zgromadzenie lwowskiego 
Koła Związku austryackich urzędników ban­
kowych i kas oszczędności, odbędzie się w nie­
dzielę d. 15. września b. r. o gociz. 4. po poł. 
w sali ratuszowej we Lw'owie.

Dr. G. Fr.

Błonica czyli „9i|jh theritis“ .
i.

Diphtheritis, po polsku błonica zdarza 
się tak u dorosłych, jak u dzieci, u tych 
ostatnich jednak jest chorobą częstszą i bez 
porówmania niebezpieczniejszą aniżeli w wie­
ku późniejszym, dla tego zaliczamy ją zwy­
kle du chorób wieku dziecięcego. Błonica 
była znaną lekarzom w starożytności, u któ­
rych od czasu do czasu pobieżne o niej 
wzmianki znajdujemy; Forestus jednak był 
pierwszym, który dopiero w 1557 r. do­
kładny jej opis nam podał. Starożytni na­
zywali ją wrzodem syryjskim albo egipskim. 
W początku X V II. w grasowała błonica 
we Włoszech i w Hiszpanii, gdzie bardzo 
wielkie spustoszenia, zwłaszcza między dzie­
ćmi sprawiała i gdzie ją nazywano „Garotillo11. 
W  końcu XV III i na początku X IX . stulecia epi­
demie się szerzyły (Washington i cesarzowa 
Józefina stały się ofiarą tej choroby) i z tych 
czasów mamy już bardzo dokładne opisy 
błonicy; największe jednak zasługi w lite 
raturze tej choroby położył sławny fran- 
cuzki lekarz Bretonneau, który nietylko, że 
nam 1823 r. prześliczną monografię o niej 
dostarczył, ale przez lat 30 starannie ją

badał i wyniki sumiennych swoich spostrze­
żeń nad naturą i leczeniem jej podawał.

Błonica rozwija się w wielu organach 
ciała ludzkiego, jak: na błonie śluzowej 
kiszek, w oku, w ranach rozmaitego rodzaju, 
najczęściej jednakże zdarza się na błonie 
śluzowej miękkiego podniebienia migdałków 
i gardzielą, i tą też ostatnią formą wyłącz­
nie w następującym opisie zajmować się 
będziemy. Błonica jest chorobą o przebiegu 
ostrym i w wysokim stopniu zaraźliwą; 
występuje jako choroba samodzielna albo 
też jako następcza, przyłączająca się do 
innych ciężkich cierpień jak odra, ospa, 
szkarlatyna; pojawia się zwykle epidemicz­
nie ; najczęstszą jest w zimie i na wiosnę, 
kiedy powietrze whgocią przesycone, jak
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również w nizkich wilgotnych miejscowoś­
ciach. Dzieci od 3-go do 10-go roku życia 
najskłonniejsze są do tej choroby. Chłopcy 
więcej niż dziewczynki. Osoby dorosłe za­
padają także na nią, ale bywa ona w takich 
razach zwykle bezpośrednio na nich z dzieci 
przeniesiona Najczęściej smutny taki los 
lekarzy spotyka; bardzo wiele podobnych 
wypadków miało miejsce: sławny lekarz 
paryzki Valleix umarł w parę dni, zaraziw­
szy się na błonicę od małego pacyenta. 
W  r. 1866 wielce ceniony profesor uniwer­
sytetu Hejdelberskiego Otto Weber, pen- 
dzlował gardło dziecka dotkniętego błonicą; 
dziecko nagle parsknęło, kropla śliny lub 
kawałek blonki dostał się do ust profesora, 
który wśród strasznych męczarni na trzeci 
dzień po tym wypadku życie zakończył. 
Z  tego widzimy, w jak wysokim stopniu 
zaraźliwą jest ta choroba, jak niesłychanie 
ostrożnie postępować powinny osoby, pielę­
gnujące podobnych pacyentów.

(C. d. n.)

A. S.

W przyszłości.
Jeżeli losów okrutną koleją 
Zniknie tych marzeń czarowna kraina;
Gdy jak sen przemkną, jak mgła się rozwieją; 
Kiedy rozstania wybije godzina; —
0  wtedy, wtedy luba błagam ciebie,
Raz jeden zapłacz na uczuć pogrzebie,
1 nięch raz tylko cicha dumań chwfla 
Wspomni sen błogi na skrzydłach motyla!
A w tęsknych dumań samotnej godzinie,
Gdy myśl odsłoni kraj marzeń bogaty,
Niech na uwiędłe dawnych marzeń kwiaty,
Z wystygłych oczu strumień łez popłynie !

Lecz chociaż wspomnień czarowna potęga 
Myśl twą uniesie w snów złotych krainy, 
Niech twej młodości towarzysz jedyny,
Jak żebrak, sercem po miłość nie sięga!
Nie chcę być twojej litości ofiarą:
Precz zwiędłych uczuć wytarte łachmany! — 
O ! stokroć wolę zniknąć zapomniany,
Niż wiecznie bladą pojawiać się marą.

Uwagi kulinarne.
K ostk i cielęce a la Bourgeoise.
Kraje się słoninę w kostki i skwarzy 

się ją dopóty, aż się przyrumieni: Dodaje 
się cienko posiekanej cebulki, karoty 
(marchwi ogrodowej) i pietruszki, poczem 
kładzie się na wszystko kostki cielęce, Ca­
łość .denstuje się powoli i po łyżce dolewa 
się pełną sosyerkę rosołu. Gdy mięso się 
przyrumieniło, dodaje się jeszcze po łyżcp 
ctmuli, marchwi i zielonego groszku; po 
zagotowaniu zebrać należy tłuszcz, poczem 
podaje się na stół.

Ja ja  a la Moliere.
Gotuje się karczochy i sporządza się 

spody. Następnie kładzie się na nie cienko 
posiekaną pierś kuropatwy, którą białym 
sosem biszamelowym przyprawiono. Na 
każdy karczoch daje się jajo sadzoną, 
które dokładnie odpowiada wielkości. 
Pierwszą tę potrawę podają na specyal- 
nych naczyniach i oblewa się ją  dokoła 
sosem biszamelowym.

Biszamel tak się sporządza; należy 
rozpuścić kawałek masła, wsypać łyżkę 
mąki, rozmieszać, rozprowadzić pół litrem 
świeżego mleka lub śmietanki i zagotować 
mocno, mieszając. Nakoniec należy wbić 
Ś żółtka.

Desert owocowy hotelu Cecil w Londynie.
Grona muszkatowe, |  banany, 4 brzo­

skwinie i 2 pomarańcze weźmiesz i po­
kroisz każde z osobna na cieniutkie talarki. 
Liodasz do tego wyciśnięty sok z .jednej 
cytryny i 4 pomarańcz, nieco cukru, szklankę 
białego Sherry i pęd likieru waniliowego. 
Gdyś wszystko dobrze pokłócił, formę wsta­
wisz do lodu,

„M acedoim " owocowe hotelu Splendiue 
w Rzymie.

Pomarańcze, maliny, melony i ananasy 
zmieszaj winogronami. Polej pokrojone 
i osłodzone frukty Curacao’em i powlecz 
całość, zanim ją  podasz, czepcem z cukru


